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pich projektach, które nie 

i projekt cy­
wilnych, ·to tylko 
polskich 

A tu tymczasem nie byle 
kto, nie gazety, nie na­
wet, a le sami biskupi zabie­

i katoli ­
ków p rzed w ielkiem 

jak ie wkrótce 
spa' !Ja naród. 
nas to ogromnie. To 
my na 
po nieszporach o niczem in­
nem nie :mowy, tylko o­
tych cywilnych, któ 
remi polacy masoni i bolsze­
wicy na . 

. 'my z tej 
i owej strony, ale nie widzie 

a by z nowego projektu 
co' dobrego 

dla nas czy dla ca­
Polski. 

Polska istnieje 
lat, lu­

dzi i slawnych. jak 
{(azimicrz Wielki, zwany kr6 
lem za to, 
aby w kraju nikomu nie dzia­
ta krzywda, - jak Sobie­
ski, co Turków pod 

Z wojny Japvl\czycy dla swych Wiedniem i przez to oiczy-
Komisja nawet tak dale.ko posu- Obcy ziemie nasze! Co i cale od wieI· 
wa, pozwala na two na nie daj kich i wielu, wielu innych, a je­

• ! v szystkie podstawy I ani z ty:ch 
Zamierzol}e prawo jest pracuje ! I me na-

posIewem bolszewiz mu. aby je A tym- wet do aby prawo ulozonc 
nie widzi, rodzina oparta' cza em u na w Polsce wla'nie w ta I ludZ1 leI?sze od 8.0-: 

na tego rodzaju twie, kiej chwili ludzie, skle.R"o, aby prawa Boskie usuwac I 

musi, taka rodzina nie którzy niezachwia- wojem. 
pod ani o obi tego, ani pod jest rodzina. tych starych 80-
potecznego, nie oparta na sakramen skich praw, Polska tyle setek lat is­

dla niko.R"o, ani dla narodu ani dla I tal nem dopiero wtencza , 
twa, a tern umiej dla Ko' i przez to kiedy o nich zapomniano i kiedy 11 

Wszak ktoby na takie two i naród do ostatecznego rozkla- nas rozpusta. Sam 
two, przez to 'amo prze- I duo 2amia t w tych czasach bezrobo I w tym dniu, kiedy Pol 

Ko'ciola cia i kryz.ysu podarczego. I dzielono 3 nasi 
\\ raklem malzenstwie, z rodZime, w wie w Grodme, zamiast roz­

chwili przez lub bohater ki sposób z tru pustowali. Obecnie Bogu 
zawartem na aby w interesie narodu dzy naszym ludem, który stanowi ol 

nawet Bo z natury i zdrowe niema takiego 
rzeczy ci, którzyby w takiem pokoleni.::, oni i. zepsucia, nadzieja, 

rwie, wy pokolenie prawie kraj nasz przetrwa 
w potomstwa, nie go jedyneg-o naturalnego oparcia i i utrzyma, a tu tymczasem 

na mutny lo na wypadek dla sil. ludzie z Warszawy jakby 
rozwoju: tern go rzej, te ame ko- t Teodor Kabina. bo przez nowe 
la, które tego ro- prawa do moralnego upad-
dzaju twa, na ze wsi o nowym ku. 

i nawet • k - k- Biada Polsce z takimi prawami, 
do takiej zbrodni, u. proJe Cie ma zens Im. ale jeszcze bieda polskiemu 

jako czyn \V pewnych prz naj- Jak grom z jasnego nieba nam wszystkim wia 
mniej okoliczno' ciach dozwolon do naszych uszu w dniu grudnia domo, w jaki sposób na 
wskut k tego niekaralny. b. r. w Warszawie wsi pary ojciec 

wobe takich projektów Bi I ujawniono projekt wprowadzenia w daje synowi kilka mórg gruntu, to 
kupi nie "Zamie- Polsce cywilnych czyi! zuka synowej z aby by ­
rzone prawo jt; t po iewem boI ze- na przedtem czy ta- lo czem 
wizmu li nas w rodzinie. Zamierzo- fo o tern w gazetach, ale nie wie- Ojciec panny musi kil­
Tle prawo grozi 'miertel- rzyli'my. nieraz ga- ka lat 

i zcty o wielu bez ensownych i aby dla córki wiano i 
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• . ..z domu ją wydać. Jakże szczęśliwy, twą córkę, jak ty rzucasz psu kość kszej sali "P olonia" otwarty wiec ka 
dy małżeństwo już się skojarzyło, ogryzioną. Jak sobie o tern pomyślę, tolicki. Kilkutysięczna rzesza wypeł-

z jaką ulgą oddycha. to mi włosy na głowie stają . Całe niła szczelnie salę i przybudówki. 
Dzięki Bogu - powiada - o jedno szczęście , że tego głupiego i bezecne I P rzemówienia wygłosili: redaktor p. 

już nmiej zostało na głowie. To też go projektu jeszcze nie uchwalono. . Kaczorowski z W arszawy i p. 
pomyślcie , , kochani Czy telnicy , te Dzię ki Bogu, że nasi P asterze za- prof. W . Jelonek z Włocławka. Moc 
ię będz ie działo , kiedy wprowadzą wczasu nas o tern ostrzegli . Póki ne i podnfo te słowa wzbudziły za­

<luby cywilne i rozwody . Córka two więc je zcze pora, krzyczmy na ca- pa! religijny w słuchaczach, ale pod 
ja, ojcze, kiedy jej małżonek przehu- ły glos, aby nas bezbożnicy w War- nieciły także gromadkę komun i tów, 
la p i eniądze i weźmie rozwód, po ro- szawie usly zeli; wołajmy : wara którźy na godzinę przed zebraniem 
ku czy dwóch znów powróci dQ cie- wam od naszej świętej katolickiej re przy zli na alę, aby zakłócić pokój 
bie. Il eż będzie ob razy Boskiej, ile ligji i od jej przykazań. Chcecie żyć i nie dopuścić do uchwał. ilne kie­
nie nawiści i przekleństwa ! . na wiarę jak dzikie zwierzę ta, to żyj rownictwo wiecu i stanowcza po ta-

Jakaż to wygoda dla różnego ro- I cie, nik t wam nie przeszkadza, ale wa zebranych katol ików utrzymał}' 
dzaju łajda ków, którzy tylko po tu na ka tolików do tego nie zmuszaj- spokój i powagę. 
żenić ię będą , aby wyłu dzone pie- I cie. Przyjęto jednomyślnie na tępują-
niądze przetrwonić, a potem rzucić K. Nocha l. cą uchwałę: 

'Wiadomości z kraju. ~­
Protesty przeciwko bezbożnemu projektowi 

prawa małżeńskiego. 

"Zebrani katolicy mia<;ta Włoc!awka w 
I;czbie 2000 wno imy stanowczy protest 
przeciw opracowanemu przez Komisje Ko­
dy!ikacyjną projektowi usta wy ma! ź.e(lskiei, 
ktory dopuszcza rozwody i poddaje mał­
żeństwo katolików pod orzecznictv: o sątlów 
państwowych. Domagamy się, ab:;. ustawy 

IEDLCE. 
We wszystkich kościołach diece­

zji podlaskiej w dniu b. m. odbył 
ję uroczyste nabożeństwa oraz ze­

brania kól parafjalnych Akcji katoli­
ckiej, na których wnoszono prote­
ty przeciwko projektowi LI tawy 

małżeńskiej, opracowanemu przez 
Komisję Kodyfikacyjną. W katedrze 
iedleckiej naukę ku czci Bogarodzi-
_ wygłosił J. E. ks. bi kup Przeż ­

d4ięcki, poruszając między innemi 
niebezpieczeństwa, grożące dzi' ka­
tolickiej Polsce: 

.. iłą każdego państwa - mówII Arcypa­
,' lerz - jest rodzina . A oto li nas proiektu­
jfl rodzinę rozerwać. Chcą wprowadzić mal ­
:7(" ństwo czasowe. na próbę. Chcą zaprowa­
<lzi < zamial)ę żon i mężów. Chca zaprowa­
<lzić rozwody na zawolanie. - Biedni mę­
jowie! - lie będą pewni swych Żull. Bie­
cne żony! - ie będą pewne swych mę­
jAw. Bo oto każdej chwili rozwód gotów: 

podoba się żonie inny mężczyzna. a m<;żo­
wi - inna niewiasta, rozbijają o 'nisko ro­
<lzinne, biorą rozwód i laczą ię z innymi. 
Biedne dzieci! - Ojcowie ich i lila ki coraz 
z innymi mężczyznami i kobietami 7.yĆ bę­

·d=l. Kto się temi dziećmi napra \\'d ·~ zaopie­
:.· ui e? Gdzie mają szukać ojca? GUzie mat-
k\,'? Kto ie będzie wychowywał?! Nie ' zczę -

Ile! Od najmlodszych lat patrzeć będ4 !t­
' !~'nie na zgorszenie. Gdyby teu projekt 

11rav.-a ma!żellskiego wszedł u nas w 2ycie. 

zgrozę we wszystkich duszach, oJd:l.llych. państwowe w tym przedmiocie llle gwałcity 
Bogu, miłujących Ojczyznę". I umienia katolikó\\', uszanowały charakter 

W końcu k . Biskup przypomniał I .a.k:amentalny !. jednoŚ.ć malż~lbtw:t kato­
chlubne dzieje Podlasia w historji h.cklego I .a~y me za\V1erały lllczego, coby 
Kościoła i Oj'czyzny: Sle sprzecJ\\'1a.ło pra,,:,u Bożemu i lwścielne-

. . . , . .... mu Odwołujemy Się do naszycil władz 
. NaJmll.sl: ~OWlę. ohecJlle Jlletylll.O. uo was, pań twowych. do naszego rządu, aby pro­

tLI, '~. te.J SWlątYJll katedra~neJ. z~~ranych, iek t Komisji ódrzucil i do oprac0wania 110-
m~wlę ~ako Rasterz ~o ~a~eJ ~lec:~l1 ,!?d!a- \Vego projektu usta wy małżellskiej w Hol­
sk. eJ , drecezJI mę~zenskleJ .. "VI ó! ~ce~H na- sce powołal ludzi. którzy' prawo Boże sza-
szeJ.w .cz~sach .uclskl~ za :vlarę S\\ . Jej sy- nują i prawdziwe dóbro państw" " 
now;le I cory nie dal! sobIe wyd, zeć wia- oku" " mają na 
ry Prześladowani. strzeżeni przez żandar- . O'k r k' <' K ,. . . 
mów i policję, nieraz bardzo długie C!dby- , ' zy lem ~a, c~e c ~ clol~ I Oj­
\\ ali drogi, byle Z il\\"rzeć l1iero~erwalny ca sw. oraz ple mą "Boze cos Pol­
związek małżeński przed kapłanem, \vycho- skę" }viec zakończono. 
wywa li \\" miłości Boga i w wiernośd dla LÓDZ. 
J~~o ~rzY~az~ń '.\~e .dzieci, :q~ll:jali. w swą Dzień iepokalanego Poczęc ' N' 
d?lat\\ G mlłosć blJzJllego. mlłosc Ojczyzny. .. '" la ~J 
Żaden uci k. żadne największe prześlado- sWI~ts~ej ~<l!JI Panny: uplyną ł w dl~ 
wanie lIie prze traszyło ich i nie sprowa- CezJl lOdzklej pod zmildem wiel kich 
dz.ilo z drOl!i lIauki Chrystusowej. Prawdzi- protestów przeciwko nowemu pro­
":1 ,to bo.ha~e:zy. wzory.godne naśla?owa- jektowi prawa małżeńskiego . We 
ma. Z milo Clą do mch Się zwracamy tk' h ' . ty. h 

Za $odo em wego Arcypasterz~ po w zy~ IC Wlą TIlac zostały od-
szła cała diecezja. Ze wszystkich jej p:awlOn.e ~Iroczyst~, nabożeństwa z 
stron nadchodzą protesty, opatrzone wy ta\yJem~m aJ. \~:. akramentu, 
tysiącaf!1i podpisów, a świadczące o ",:.cza le kto.rych kSI~za Proboszczo­
gotowo ci obrony wiary i moralno- \\.I,e wy~d? III kazama o ~a~ramen-
ści katolickiej do ostatnich ił cle. małze~ tw~. ~V nabozenstwach 
WLOCLA WEK . wZięły udzl.al,mezllcz?ne rze ze wier 

. ' nych ka,tohkow dając tern dowód 
'A dnIU b. m. po uroczy tem bła . weg-o wielkiego przywiązania do 

galnem nabożeństwie w katedrze I wiary wych ojcowo 
odbył się we Włocławku w najwi<;;- Bezpo'rcdnio po sumie, zarówno 

l' 'zepad laby 11 nas rodzina. a z ni.l i si la • 
·!.. Tai u. 

lllllllllllllllllllllllllltlllllllllllllllllltlllll \ projekcie zaś kodeksu karneKc. o z~ro 
:z()! chcą z ma tek naszych ka tÓ\\ I1CZ~·TI1Ć. 
-dając im prawo zabijania dzieci. (;z . może 
być straszniejszy i wstrętniejszy kat Jlad 
lata-matkę!! I katowi- matce cilc~ dodać 
(jo pomocy kata-lekarza. . 

\V projekcie usta\\T o aktach :,.anu cy­
,\ ilnego, związanym z proiekteu: pra\\'a 
małżeńskiego. chcą wytworzyć nO',\,'e urzędy. 
' 0 się nie obeidzie bez nowycIJ cIężarów 
"podatkowych; a wszystko dla,tego, aby tyl· 
Jw wprowadzić rozwody. rozrywa'; małżeń­
~twa. Prawda. że te projekty ;; jec\ynie 
\\"ytworem kl>misji kodyfikacyjne j. że rząd 
ni e wypowiedział jeszcze swego o nich zda­
n i:! . tern niemniej niebezpieczeńst \\ a. v,;yni ­
kające z tych projektów. nie lIstaty, i ow­
szem rozDO.częta jest ilna dzialai n o'ć za 
wprowadzen iem tych projektó\\ '. . życie. 
a na dew zy tko amo opracowanie i oglo-

ze:nie tych projektów je t rzeczą b!l dzącą 

• 

Katedra św. izaa­
ka w Petersburgu. 

Pickny za~)} tek bu 
do\\"lan~ . Potężna 
kopuła tt!J świąty­

ni ze lala przero­
biona przez hol~7.e­

\\-ików na ohserwa 
torjum a~ł.i"imomi­
czne. sam" z.\ ~ ka­
tedrę zaln ieniono 
na bobzewickie 
muzeum. 
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w mieście Łodzi, jak i w miastach i I SANDOMIERZ. le Bożem, nierozerwalnem przez żad~ 
wioskach diecezji odbyły ię uroczy Katolicka ludność diecezji sando- ną władzę ziemską, i o godzącym w 
ste zebrania protestacyjne. Przema- I mierskiej, poruszona do głębi niesz- jego istotę projek.cie Komisji Kody­
wiali mówcy katoliccy o nowym pro częśliwym projektem prawa małŻeil. fikacyjnej. Mówca zwrócił się ze s il­
jekcie prawa małżeńskiego, uza ad- skiego, przygotowanym przez Komi- nym apelem do zebranych, by stanęli 
niając stanowisko Kościoła katoli- sję Kodyfikacyjną, urządziła Woe murem przy swoich biskupach i nie , 
ckiego, który pod żadnym względem wszystkich parafjach zebrania prote pozwolili narzucić sobie takiej usta­
nie ustąpi praw Bożych i użyje stacyjne przeciwko dążeniom do na wy małżeńskiej, która godzi w pra­
wszystkich prawnych środków, b:y I rzucenia jej ustawy, sprzeciwiającej wa Boże, a na rodziny, zwłaszcza 
obronić sakramentalny charakter , się zasadom wiary katolickiej . Wszę zaś na kobietę 'i dzieci, jak również 
małżeń twa. Mówcy wynagradzani dzie w uchwałach domagano się dla na całe połeczeństwo, sprowadzi 
byli niemilknącymi oklaskami. Z po- katolików katolickiego prawa mał- największe nieszczęście. 
śród tysięcznych rzesz, które brały żeńskiego oraz uznania charakteru Po odczycie na tąpity oświadczc-
udział w zebraniach, wyryviały się sakramentalnego malżeń twa. nia przedstawicieli chrześcijańskicł1 
okrzyki potępienia nowego projektu PRZEMYŚL. robotników, kato1ickiej młodzieży 
prawa malżeń kiego. Domagano się I W sobotę 12-go grudnia b. r. w sa- uniwersyteckiej i przedstawicielki 
powolania now.ej Komisji Kodyfika- li okola w Przemyślu odbyło się 01- kobiet. 
cyjnej, któraby na zasadach prawa brzymie zebranie katolickie celem I Następnie burzą oklasków podjęto 
kościelnego, zgodnie z duchem Ko-j założenia uroczystego prote tu prze następującą uchwałę, odczytaną 
ściola i tradycją narodową, op raco- ciw zakusom na katolickie małżeń- I przez przewodniczącego: 
wala prawodawstwo małżeńskie. stwo. Mimo, że to był dzień powsze- I "Wnosimy stanowczy ~rotest ;Jr?:eciw. o-

Na wszystkich zebraniach przyję- dni, sala i galerje już przed godz. 6-tą , pra?owan~rnu przez KO"?ls}ę ~?dYI1~acYJną 
b· h ł . '. . b ł t . b ' I prolektoWl ustawy matzensklej. ' tora do-to z 10r?We uc wa y, p.Ot7Pl~JqCI? ~o y y wype1mone. po . ame r~egl. puszcza rozwody i poddaje malżeustwo ka-

wy prOjekt prawa mal.z.ensklego, ]a- Adwokat Kropmskl wygłosił glę- I to!ików pod orzecznictwo sądów państwo­
ko _Q.Q.rażają~y uCZucia religijne miljo boki odczyt o małżeństwie jako dzie wycb. Domagamy się. aby ustawy państwo 
nowych rze z katolickich i godzące 
w wiekową tradycję i godność na- ~ 
rodu polskiego. 
CZĘSTOCHOW A. 

We wszystkich świątyniach diece­
zji częstochowskiej w dniu 8 b. m. 
odbyły się nabożeństwa, po których 
zarządzone zostały zebrania, po ~ ­
więcone omówieniu obrony sakra­
mentu małżeństwa. 

W bazylice Jasnogórskiej ponty­
fikalną Mszę św. odprawił J. E. Ks. 
Biskup Kubina. Po nabożeństwie, w 
czasie którego kazanie wyglosił ge­
nerał Ojców Paulinów, kilkunasto­
tysięczna rzesza wiernych stanęła 
na walach i w krużgankach, gdzie po 
przemówieniu Ks. Biskupa podjęto 
protestacyjną uchwałę. 

Katastroia okręto­

wa. W pobliżu 

Swinemiunde mały , 

duński st:ltek mo-­
torowy "ł1awef' 
zderzyl się z nie­
mieckim okrętem i 
natychmiast zato-­
nął. Zalugę udal()o 
się uratować z roz­
bitego stath.-u. Zdję­

cie przedst::wia to­
nące zC:l:t1ki stat­
ku "Ha \\iet"'. 

lIarJa Czeska-Ml\6zyńska. _ 4) I Gorące, młode usta wpiły się w I rzuci "błazen", tak czułem, żebym 

Jas' 1.z owa dola dłOll. ~anonik.a : .. , I si.ę już ~r~emóc nie mógł i byłoby 
n - Zebym ]a bron miaL. zebym za llleszczęSCle. 

- Błazen mu . pogardę ludzką z pachołka chociaż w bój jaki szedł... - Takiś to krewki!... A któż ci on() 
pogardą brać i wtedy jeno błaznem toćbym ojczyzny krwią gorącą bro- "błazen'· rzekł? 
być potrafi... albo si ę swego człowie niL. przecież teraz w opresji kraj... - Albo to raz ... - fala krwi za-
czeństwa zrzec i na równi z małpą i Pomyśleć, że tam, na Wołochach, barwiła młodzieńcze licą purpurą _ 
papugą ku pańskiej zabawie słu- może ramion brakuje do walki... a o pewno, że nie raz ... ale te­
żyć ... Ja nie mogę! nie mogę! nie mo ja młody, zdrowy, silny na gęślicy raz, że ci tak dojadło do żywego. 
gę! gram, błaznuję, a dusza we mnie ko- ' Podwika pewno jaka.. co? Ano ..• 
Ksiądz kanonik zadumał się głębo- na z tęsknicy za jakimś czynem wiek ma woje prawa, ale jedno ci 

ko i cisza była, jeno stary zegar t y - ze ... wstydu! je zcze rzeknę ... że' głupi.. . Człek ma 
kotał wyrozumiale, a z położonych - Tobyś do bOju chciał? dry z kobietą się nie zadaje, boć to-
za ogrodem łąk dolatywało żałosne - Czybym chciał? gorsze od kamienia u szyi, każdy żo-
rechotanie żab. A ciemna głowa Ja- - Hm... kąd w tobie ta ochota ... naty człowiek to niewolnik. Więc 
śka opadła na ramię okna i tylko po dziwne ... matka się chyba na jakie- jeżeli cię jaka odpalila, dlatego, żeś 
drżeniu ramion, w purpurę opię·tych, I go szlachci a zapatrzyła ... Ano, róż- błazen, to się nie biesuj jeno krzyż 
widać było, iż łka. I ne dziwa bywają ... pomyślimy o tern. święty zrób i Panu Jezusowi pokor-

Po długiej chwili żółta ręka księ- A teraz powiedz mi, acan, gdzieś to nie podziękuj, bo ię w łasce swojej 
dza spoczęła na chłopięcej głowie, a bywał? z prawdziwego nie zczęścia wyba-
glos zazwyczaj oschły i rozkazują- - Przez one dni? wił ... A ty, osiołku, nie 'pisz, nie jesz, 
cy, miał dobre, miękkie tony: - A ... ha... jeno po la ach s, oją wyimaginowa-

- Ja :ck ... o iolku i czegóż ci u - Niedolę moją po la ach obnosi- ną niedolę obno isz. Chłop jesteś na 
mnie ~rak? Ilem i spokoju zukałem w łąk ci- schwał urodziwy, a ta, co cię odpa-

- Zycia! wolno<ci, swobody ... te- szy ... bo jak sobie pomyślałem ... że liła, z rozumu obrana była. 
go, bym czemś był... pra y ... pracy! może mi jeszcze raz, ktoś, w oczy - lbom ja szalony był. c. d .•• 
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'Serbję i Czarno­
górze, ogłosiło zje­
dnoczenie się Ser­
bii i CzaI nogórza 
z tamterru kraiamL 
Rocznicę tego zda­
rzenia ol>chodzi Ju 
gosławja uroczyś­

;ie co roku l -go grudnia. Na obraZKIl widzimy króla Aleksandra l-go, opuszczającego 

sze ustępy z zeznań świadków, mo­
gące obciążyć oskarżonych. 

Powrót ministra Zaleskiego. 
Dnia 13-go grudnia b. r. powrócił 

z Londynu do Warszawy minister 
spraw zagranicznych Zaleski. 

Niektóre pisma angielskie, jak 
"Tajms", "Dajli Telegraf" i "Ekono­
mist" wyrażają się życzliwie o wizy­
cie p. Zaleskiego w Anglji; mówią 
one, że polityka polska zaczyna być 
czynniejszą i wpływy jej mogą mieć 
w Europie wielkie znaczenie. Poru­
szyły też wspomniane pisma sprawę 
wszczętą przez amerykańskiego se­
natora Boracha, twierdząc, że żaden 
nacisk ze strony państw obcych nie 
zdołałby zmusić Polski do oddania 
Niemcom Pomorza. 

Zamach na pociąg. 
Dnia 14-go grudnia b. r. dokonano 

zbrodniczego zamachu na pociąg po­
~e w tY?1,przedmiocie nie gwałcIły sum le- dniowej przerwie wznowiono roz- spieszny idący z Warszawy do Wie­
Ola katoltk.o~, us~~nowa~y ,charak,ier ~.ak~a- prawę procesu brzeskiego. Ponieważ dnia. Między stacjami Rogów i Ko-
mentalny l Jednosc małzenstwa ~atohckle- b d . I • dk ~ t ł k I 

katedrę po nabożeństwie. 

go i aby nic nie zawierały, coby się sprze- a ama SWIa 0"':N zos a r z.a ?nCZ0 luszki wyskoczył z toru parowóz, 
ciwiafo prawu bożemu' kościelnemu". ne, rozpoczęły SIę przemoWlema os- wagon pocztowy i kilka wagonów 
KRÓLEWSKA HUTA. . karżycieli, a następnie przemawiać osobowych z powodu umyślnego roz 

Walka ze zgubnym projektem Ko będą obrońcy i oskarżeni. I kręcenia szyn. Jeden z wagonów oso 
misji, Kodyfikacyjnej połączyła na Pierwszy zabrał głos prokurator bowych został nawet wywrócony. 
Sląsku polskich i niemieckich katoli- Rauze. Mowa jego trwała kilka go- Na szczęście nie było ofiar w lu-

. ków. W niedzielę, dnia 13-go b. m. dzin i zajęła cały czas posiedzenia. dziach, jednakże wszyscy niemal 
odbyła się w największej sali Sląska Uzasadnia! on akt oskarżenia, przy- podróżni zostali mniej lub więcej po­
w Królewskiej Hucie wspólna aka- pominał i podkreślał różne ważniej- J ranieni. 
demja polsko-niemiecka, w której -
wzięło udział blisko 5000 osób. Ob- VViadomości ze świata. 
szerny odczyt polski wygłosił dyrek 
tor szkoły dokształcającej, p. Janik, NIł:MCY. 
odczyt zaś niemiecki wypowiedział Dziewięć miesięcy więzienia za 
radny miejski p. Mróz. Vvśród burzy bluźnierstwo. 
oklasków powzięto polską i niemie- . Sąd kamy w Wedding skazał Ado] 
cką uchwałę przeciwko projektowi fa Pogede na 9 miesięcy więzienia 
Komisji Kodyfikacyjnej. Uchwalę tę za bluźnierstwo. Dopuścił się on te­
podpisało 58 orgflnizacyj polskich go przestępstwa jako odpowiedzial-
20 stowarzyszeń niemieckich. ny kiero,wnik komunistycznej wysta 

popieranie napływającei do Palesty ­
ny ludności żydowskiej. 
Powzięto uchwały, wzywające 

wszystkich muzułmanów do wstrzy 
mania się od zakupów towarów, spo 
rządzanych i sprzedawanych przez 
ludność żydowską w Palestynie. 
jAPONjA. 

WARSZA W A. wy prasowej, wyrażając się w sp 0 -
ób b I · Zmiana rządu. 

Z Sejmu. s o e zywy o sakramentach .j Ko-
W dniu lS-ym grudnia b. r. Sejm ściele katolickim. Na Dalekim Wschodzie nastąpiły 

uchwalił zmiany w podatku przemy- W katolickiej Polsce bezkarnie lżv ostatnio zmiany, które w niedalekiej 
slowym. Według twierdzenia przed- się świętości religijne, rzuca się obel przyszłości mogą jeszcze bardziej 
stawiciela stronnictwa rządowego, gi na najwyższych dostojników Ko- zadrażnić stosunki między Japonją i 
zmiany te zawierają znaczne ulgi, ścioła katolickiego. Chinami. 
wprowadzają bowiem dużą zniżkę HISZPANJA. Pod naciskiem wojskowych, posia 
stawek podatkowych. Gdy ustawa Wykrycie spisku monarchisty- dających silne wpływy w sejmie i ra 
zostanie wprowadzona w życie, do- cznego. dzie przybocznej cesarza, rząd japoń 
chody z tego podatku wyniosą tylko Nadzieje stronników króla w Hisz ski niechętny dalszemu zaostrzaniu 
połowę dotychczasowego ciężaru. panji widocznie jeszcze nie upadły, się położenia w Mandżurji, zmuszony 
Poseł Stronnictwa Narodowego .- pisma bowiem hiszpańskie podają. był u tąpić. 

Stahl, krytyk-ował wprowadzone że wykryto tam spisek przeciwko Nowy rząd z naczelnym ministrem 
przez rząd nowe obciążenia podat- I nowemu rządowi republikańskiemu. J Inukaj jest zwolennikiem ostrzejszej 
kowe, przyczem podał w wątpliwość Na czele spisku mial stać pułkownik i bardziej czynnej polityki w Mand-
ulgi podatku przemysłowego. Rozales i trzech synów dawneQ:o dy ! żurji. 
Poseł ze Stronnictwa Ludowego ktatora Primo de Rywery. Wśród 

_ Lange, uzasadnił, że zmiany te pi kowców było wielu wyższych 
krzywdzą bardzo drobny przemysł i oficerów. Narady miały się odby­
handel, dają natomiast pewne ulgi je wać w Madrycie. 
dynie wielkim przedsiębiorstwom. PALESTYNA. Polska budująca się. 

Uchwalono nadto nowy podatek Wystąpienia przeciwżydowskie. 
mieszkaniowy oraz opodatkowanie Na wielkim zjeździe muzułmanów Pogłoski o nowej wierze. 
komorników i rejentów. czyli wyznawców Mahometa, odby- Prawdą było to, o czem ludzie 

Sprawa byłyc~ więźniów t"fill w Jerozoli~ie dnia 13-go grud- rozmawiali między sobą podczas 
. brzesk!ch. . ma b .. r. arabowIe, ostro wystąpili święta Kupały i o czem coraz czę-

Oma 1S-go grudnIa b. r. po kilku- przeCIwko rządOWI angielskiemu za I ściej mówiono po domach. Wiara w 

• 
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licznych bożków słowiańskich mia- tło! Rodzice moi bardzo się tern mar- - Tak! wielkie dzieło! - potwier 
la ustąpić miejsca innej, jedynie praw t ili, ale ja nie wyobrażałem sobie, dzil Mieszko, w którego oczach za­
dziwej wierze. żeby mogło być inaczej . Dopiero błysI ogień zapału, ale przygasł za-
Mieczysław, syn Ziemomysła, pa- podczas postrzyżyn, gdy padły pod raz i książę mówił ze smutkiem: -

nujący w Polsce pod koniec l -go ty- nożycami długie moje włosy, otwo- Ale, aby takiego dzieła w całości do­
siącIecia po Chrystusie, rozumiał, że rzyły ~ię nagle oczy moje i znal a- pełnić, niedosyć jednego panowania! 
przyjęcie chrześcijaństwa odejmie złem się odrazu, jakby na innem.świe A kto wie, jak się do tego, rozpoczę­
Niemcom pozór do ich czę tych i do cie, w którym uderzyło na mnie mnó tego przezemnie dzieła, odniosą moi 
kuczHwych napadów, że ułatwi mu stwo nowych, zachwycających wra następcy? Nie mam syna, któremu­
przyjazny stosunek z potężnym ce- żeń! Był to widok barw i kształtów. bym dziedzictwo mojej myśli prze­
sarzem niemieckim. Rozumiał też, Potrzeba odzyskania wzroku duszy. kazali 
poznawszy bliżej kapłanów, którzy - Wiem o tern - rzekł pustelnik. 
z OŚciennych krajów zachodzili do - Ojciec wasz, Ziemomysł, slynął z 
Pol ki, że wiara, którą w tak niego- gościnności i ja, królu, jako jeden z 
dziwy sposób narzucali Polakom gości byłem obecny na tych wa­
Niemcy, nie była jednak złą wiarą i ł szych po trzyżynach wraz z kilku 
tylko dobro zalecała, pomimo że jej I wędrownymi kapłanami. Wszyscy 
wyznawcy nieraz zło pelnHi. Roz- my modliliśmy się gorąco do praw­
mawiał o tern często z pewnym po- dziwego Boga, żeby ustało ' wa ze 
bożnym pustelnikiem, który osiedlił kalectwo, żebyście wówczas przej-
się niedaleko Gniezna. rzeli cialem, co się też i tało, a póź-

Wspomnienie o postrzyżynach. niej żebyście przejrzeli i duszą, przyj 
- Prawda - mówił Mieszko, - - mując prawdziwą wiarę . Cud, który 

lepiej pyłoby, gdyby mój kraj wy- ~tedy nastąpil~ ?yl zap<?wiedzią dm 
zna wał wiarę chrześcijańską. Wie- glego, cudowme]szego Jeszcze zda­
rzę już prawie zupełnie w to, co mó- rzenia. ~am z woli Boga przezna~ 
wicie, ojcze, że to piękniejsza wiara czo~o metyl ko duszę wła~ną, ale l 

od innych, a może nawet i jedynie n~rod wa~z cały ~ydobyc. z mro­
prawdziwa. Ale lud przywiązany jest kow poganstwa, ze sIepoty Jego! 
do swoich dawnych bogów i jeśli na W ątpHwości Mieczysława. 
wet odstąpi ich na mój rozkaz, to Mieczysław zam~T' lił się. 
w duszy oburzać się na mnie będzie, - Może to istotnie jest wola Bo-
nazwie mię zdrajcą i przestępcą. ga - rzekł po chwili, - ale narodo-

- ' Królu - rzekł pustelnik - się- wi wstrętną będzie wiara, którą 
gnijci-e pamięcią w prze złość. Czy wyznają Niemcy. 
pamiętacie wasze postrzyżyny? - Nietylko Niemcy, ale już i wszy 

- Jakżebym nie miał ich pamię- stkie państwa na zachodzie i połud­
tać! - odparł żywo król (bo tak się niu - odrzekł pustelnik, - z wy­
już czasami panujący w Polsce ksią- jątkiem krajów słowiańskich, ale i 
żęta nazywali). - To była tak waż- dla nich zbliża się dzień nawrócenia. 
na i dziwna chwila w mojem życiu! Chrze' cijanami są jednak słowiańscy 
Może nie wiecie, ojcze, że do 1at sied ąsiedzi nasi, Czesi. Od nich, królu, 
miu byłem niewidomy. Żyłem pogrą prowadźcie kapłanów, którzy oświe 
żony w zupełnych ciemnościach i cą i ochrzczą Polskę: Będzie to wieI­
nie miałem pojęcia, czem jest świa- kie dzielo! 

Chrzest Mieczysława Pierws-z:ego. 

Dąbrówka. 
"Prawda - odpad pustelnik, -

nie macie syna królu;pomimo że nie 
jedną żonę, jak większość Słowian, 
ale aż siedem trzymaCie na swoim 
dworze! Jednakże Bóg, który nie po- o 
błogosławił ślubom pogańskim, po­
błogosławi może małżeństwu zawar 
temu po chrześcijańsku. Oto król cze 
ki ma córkę dobrą i pobożną, Dą­
brówkę. Proście o jej rękę, królu! 
Ona wam pomoże 'chrześcijaństwo w 
Polsce zaprowadzić, a Bóg, w na­
grodę za nawrócenie ię wasze, da 
wam może potomka, który dalej 
zbożne dzieło poprowadzi". 

Trafiły te słowa do przekonania 
króla. Mieczysław oddalił pogańskie 
żony, a wysłał do Czech poselstwo 
z prośbą o rękę królewny Dąbrów­
ki i o duchownych, którzyby zajęli 
ię na wróceniem Polski. 

Nawrócenie Polski. 
I przybyła Dąbrówka do Gniezna, 

z licznym orszakiem kapłanów i za­
konników. Przyjmowali ją okazale 
na dworze Mieczysława dostojnicy, 
ich żony i córki, w bogatych stro­
jach. Mieczysław przyjął wiarę 
chrześcijańską i poślubił królewnę 
w roku pańskim 966. 

Zaraz po odbYłem weselu, zajął 
się Mieczysla w wraz z żoną nawró­
ceniem Polski. Wysyłali wszędzie 
kapłanów, którzy nauczali naród 
wiary w Chrystusa i chrzcili całe 
gromady odrazu. Niektórym kapła­
nom towarzyszyła i para królewska. 
No rozkaz monarchy obalano posągi 
bożków, burzono pogańskie gonty­
ny czyli świątynie. Naród, przywy­
kły do po łuszeństwa panującemu, 
nie stawiał oporu. Nauka kapłanów 
wielu przekonywała albo miała prze 
konać w niedalekiej przyszło' ci. Nie 
którzy ulegali tylko pozornie, w du­
chu pozostając przy dawnych wie­
rzeniach. Inni wyobrażali sobie, że 
mogą pogodzić obie te rzeczy: wy­
znawać Chrystusa, a zarazem w u­
kryciu i bożkom cze' ć oddawać. 

Kaplice krzyże i kościoły wznio­
sły ię na miej cu przybytków po­
ań twa, a w Poznaniu założone zo­
tało pierwsze bi kupstwo polskie z 

biskupem Jordanem na czele. 
W rok po przyjęciu chrztu przez 

Mieszka, Dąbrówka powiła syna, 
któremu nadała imię oj a wego, Bo­
le lawa. 
C. d. n. Ebrem. 

.. 

-
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Pierwszy ksi3Żę polski, Mieczysiaw, po przyjęciu wraz z narodem chrztu sw. rozka­
zal zburzyć wszystkie bożki po!;ańskie, którym dotychczas cześć oddawano. 
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aby zbytnio rHe uszkodzić korzeni. 
Tym sposobem jednak nie otrzymu­
je się tak ładnych nowych krzewó w f 
jak z odkładów, sadzonek lub odrost 
ków. 

Drzewa karłowe. 
Oprócz drzew owo~owych pien­

nych, powszechnie hodowanych w 
sadach (pnie mogą być wyższe lub 
niższe zależnie od upodobania i po­
trzeby), są jeszcze drzewa karłowe . 
Różnica między drzewami piennemi 
i karlowemi polega na tern, że pierw 
ze zawsze się szczepi lub oczkuje 

na podkładkach dzikich, a więc ja­
błoń na podkładce jabłoni dzikiej, 
gru zę na podkładce gruszy dzikiej; 
natomiast aby otrzymać jabłonkę 
karłową szczepimy ją na jablonl.:e 
tak zwanej raj kiej lub na slodce, a 
grusze zwykle na pigwie, choć moż­
na i na głogu . Nie te drzewa, jak to 
wielu mówi, są karłowe, które mają 

6 OS P O D A RS T W O. nią wystawały kawałki o dwóch do pień nizki, lecz te, które są szczepio 
trzech oczkach. Na części, przykry- ne na podkładkach szczególniej dla 

O r zm Z• l" U d ze tej ziemią, wyrosną korzonki, a z nich przeznaczonych. Drzewa karło 
O na an r w nadziemnych oczek - pierwsze pę- we nie wyrastają nigdy duże i z te-
i krzewów owocowych. dy nowego krzaka; po roku zatem go powodu tak się nazywają; czę-
Szczepienie i oczkowanie. nowe rośliny można wysadzić już sto nadają im ładne lub cudaczne 

Jak szczepić lub oczkować, trudno na miejsce stałe. ształty, czyli, z cudzoziemską "for 
to w krótkości dokładnie wytłóma- MaUny. my", i dlatego nazywają je drzewa-
czyć, musi tli wystarczyć następują Maliny rozmnaża się z odrostków, mi "formowanemi:'. Na podkła.dkach 
ce wyjaśnienie: trzeba mieć drzew- które zawsze wyrastają latem obok I karlowych szczepIą lub o~zkuJ.ą tyl­
ko, na któremby można było szcze- krzaka matecznego; trzeba więc tyl ~o odmIany słabo rosnące I deh.katne 
pić, -- .będzie to tak zwana .podkład- ko ostrą łopatą odciąć odrostki głę- I t~ w tym celu, aby dawały Plękn:;~ 
ka.' - I młodą g~łązkę, I?aJącą 4 do boko w ziemi. Wszystkie wogóle d.uze owoce. D~z~wa ka~łow~ sadZI 
S-lU ocz.ek, to znow .będzi~ zraz. Pod . krzewy można również rozmnażać Się zwykle w miejscach c~~pleJszych. 
~ładkę.1 zraz t~k t~lemy I dopasowu I przez rozdzielanie krzaków matecz sł?necznych, pod murami lub plota­
Jemy, zeby ?ble mla~g.1 były z sobą l nych na dwie lub trzy części baczą~ mi szczelnemi. 
złączone. Miazga zas Jest to tkanka ' , d. c. D. 

twórcza między drewnem a korą. Spo 
soby szczepienia są różne. Oczko­
wanie natomiast polega na tern, że 
na podkladce nie zakładamy zrazu, 
lecz tylko jedno oczko; i to również 
oczko przyjmie się tylko wówczas, 
gdy miazgę oczka dopasujemy do 
miazgi podkladki. Im na większej 
swej przestrzeni miazga będzie się 
stykała, tern pewniej zraz lub oczko 
się przyjmie. SzczepiĆ lub oczkować 
trzeba wszystkie szla hetne drzewa 
owocowe z wyjątkiem niektórych, 
naprzykład orzecha włoskiego. I 

Kronika z życia naszych parafjl .. 

P elre. 

Rozmnażanie agrestu i porzeczek. I' Protesty przeciwko projektowi prawa kacyjnej o nowem prawie małżeliski em. 
Krze.wy. owoc. owe rozmnaża się OLKUSZ. małżeńskięgo. Kilku domorosłych komunistów, zacl:owu-

, A t jących się w sposób niewłaściwy, paraiia-
~up~tme lllaCZeJ. g r e s rozm~a W uroczystość Matki Boskiej, dnia 8-go nie wyrzucili z sali. Wznoszono okrzyk1: 
za Się przez odkłady: młode gałęZie grudnia b. r., została odprawiona uroczysta , .. iech zYJe duchowieństwo, broni=lce 
nagina się do skopanej naokoło krza suma z wystawieniem Najśw. Sakramentu, praw Bożych!" - " iech żyje i pa..'1uje 
ka ziemi, przysypuje nią, a sam ko- z~miast kazania. zaś ?dczytany. b.y! iist ~- Chry.stu~ Król '''', poczem wSZy3Cy oł~ecui 
niec gałęzi wyprostowuje się do gó- F,~ .koi>a~u ~olski. Wlelk~, ~~zlimer~o\YsKa podpisalI uchwałę . . . Ucz.e!'tmk. 

. .. .. s\\'lątyma me mogła pomleSClC pa .. afJan. Po SLABOSZÓW (powiat mlechow"kll. 
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'l· t d d· a następllle szły wszystkie orgamzac!c kato- katolIckIej Polsce bezbozne prawo mahen-
ną ros mę., ~o ową o zasa zema n I ll~kie i. olbrz~n:i .tlum wiern~ch. D~.l<l sala I skie. ~la. wypełnio~a. po brzegi, wrzała 0-
osobne mle]sca. . kma me pO/ruesclla wszystkIch, wIelu mu- burzemem. ,,Dosyć JUZ mamy n~UzY i nie­

P O r Z e c z k i rozmnaża SIę iał? stać ~a ulicy .. Po zagajen!u zt:b;<l!lia I szczęść materjalnyc.h - krzyczeli \vszys­
]) rzez sadzonki; w tym celu wycina- prote .or Wlatrowskl wygłOSI! plęlmv I po- ~y. - po co n~m leszcze nowe .lIi.e~~czę ­
my z krzaka najmlodsze pędy 20 do rywający odczyt . pod tytuł~~: ,,- ad .mo!-l , sCla 1!1O:alne. le c~cemy m~so"skl.Cil l bol­

. .' d I k?l~b.ką matka .sle schylała I ob.ec~1 po- , s~ewlcklch praw, me damy Ich SODle narzu-
30-tu centymetrów długie, I wsa za dJ~II jednomyślDle uchwałę, potępIaJacą bol- CI przemocą". Tylko kilka wyro cnych jed 
my je do pulchnej ziemi tak, aby nad sze\\i cki projekt rządowej KomisJI Kodyfi- nos tek, na pół kornuni;:;tycznych, zachowa-
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ł~ się wrogo do Kościoła. Uchwalę podpisali 
w~zyscy obecni, poczem przemavt1al p. po-
seł Lech. UCŁestllik. 
MIECHÓW. 

Odnowienie ślubów zakonnych. 
Dnia 8 grudnia b. r. paraf janie miechow­

scy byli świadkami niecodzierUlei uroczy­
stości. W poprzedzającą niedziel.; zostało 
ogłoszone, że na roratach, w NIepokalane 
Poczęcie ajśw. Marii Panny, jedna ze 
s:ćl>tr tuteiszego Sierocińca będzie odna­
wiała śluby zakonne. 

Mimo wczesnej pory, zgromadziły się w 
kościele tłumy parafian. Mszę św. celebro­
wał ks. prałat Br. Piasecki, a u stóp olta­
rza w a yście dwóch sióstr, klę::zala sio­
stra Alojza z domu Marja Bibelówua, ło­
dzianka. Rzewna była chwila, kiedy młoda 
s[o~tra zaczęła odmawiać słowa ślubowa ­
nia. które odbiiały się echem po śwhltyni. 
\Yszystko umilkło. Zdawało się, że obec­
nym oddech zamarł \V piersiach. Czuło się, 
że ta chwila niejednemu i niejednej nasu­
nda szereg głębokich myśli. 

Bo przecież ślub zakonny, to dowód ofia­
ry, zaparcia się dla Chrystusa, głos woła­
jacy do wszystkich: Weźmijcie Jarzmo mo 
i~ na siebie, a uczcie się odemnie, 'tern Jest 
cichy i pokornego serca: a znajdziecie oJ­
poczynek duszom waszym. Albo\"Jem jarz­
mo moje wdzięczne jest, a brzemię moie 
lekkie" (Mat. XI, 2~0). 

Wspomniana uroczystość na dłu€:o zapi­
sze się w pamięci paraf jan miechowskich. 

Walko. 

Ks. Dr. S. Grelewski. Kościół narodowy. 
Jego zasady, organizacja i rozwój. Wydaw­
nictwo czasopisma "Prawda Katolicka" T. l. 
Poznań 1931 r. str. 32. 

Jednym z objawów powojennego życia 
w Polsce jest wzmożona działalność najroz­
maitszych sekt. 

Redakcja czasopisma "Prawda Katolicka" 
wzięła sobie za zadanie ogłaszać dziełka, 
oświecające poszczególne sekty religijne vi 
Polsce. Pierwsze takie dziełko poświęcone 
zostało tak zwanemu kościołowi narodowe­
mu czyli sekcie Hodura, która w ostatnich 
czasach z różnych powodów najwięcej zro­
biła rozgłosu wśród społeczeństwa polskie­
g". Broszurka ta w sposób rzeczowy omawia 
zasady, organizację i rozwój sekty. Cena 
brcszurki 1 zł. Zamawiać można w Admini­
s tracji "Prawdy Katolickiej" ,SandomJerz, 
Djecezjalny Zakład Graficzno-Drukarski. 

KALENDARZYK. 
27 grudnia - niedziela. Sw. Jana Apostoła 

I EwangeUsty. Pracował głównie w Ele­
zie, w Azji Mniejszej. Wedłu~ podania 
Matka Boska była przy nim oko:o i5 
lat. W czasie prześladowania Vrrzucono 
go do kot1a wrzącego oleju, SKąd wy­
szedł nienaruszony. Skazano go na wy­
gnanie na wyspę Patmos. Później ·wró­
ci! do Efezu i jedyny z apostoł5w umarł 
śmiercią naturalną r. lOI-go. 

2 grudnia - poniedziałek. Św. ltUu(łzian­
ków Alęczenników. 

29 grudnia - wtorek. Sw. Tomru.za Bisku­
pa i Męczennika. Bronił wiary ŚW. w 
Anglii, za co spotkała go śmierć mę­
czeńska w roku 1170-:rrn. 

311 grudnia - środa. Sw. Eu~eIliusza Bi­
skupa. 

31 grudnia - czwartek. Sw. Syh~estra pa­
pieta i wyznawcy. Kościół, ;Jrześlado­
wany przez trzy pierwsze ,,;eki, doznał 
spokoju dopiero za rządów Ś\\. ":ylwe-

"OAZfTA TYGODNIOWA" Nr. 52. 

HUMOR. 
Obawa, by mało nie wz1ąŚć. 

Matka do syna : - Franuś, weź sob le 
garstkę orzechów. . 

Syn : - Niech' mi mama sama da. 
- A dlaczego? 
- Bo mamusia ma większą ręb". 

W cukierni. 
- Oj, jabym nie chciał byc os]{ arżonym 

w tei brzeskiej sprawie. 

1 
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7 
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9 
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13 

- A jabym nie chciał być także s~dziil . 

DZIAŁ. ROZRYWEK. 
LOGOGRYF 

ułożony przez Wacława Kaczmarka 
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1 
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I 
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. z Sosnowca. 

1 1-, 1 
1 1 --
1 1 -, 1 
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I I , I 
I I 
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Do pu<:tych kra 
tek wIHsa'; wy­
razy o uastępu­
jącem znacze­
niu : 1. Zdrob­
niale JUlie żeń­
skie, 3. Bogini 
grecka, 3. Pań­
stwo, w którem 

. , I I 
- '- I I l-i 

prze3!adllią 
chrze:;l'j an, 4. 
Zdrob:1iale imię 
męskie, 5. Bo­
żek grecki, 6. 
Państwo dostar 
czaiąct herbatę, 
7. Zdrobniale 
żyd. S. Miejsce, 
na którem wy­

14 
stra. Zw'olalon sobór do Nicei w roku 15 
325-ym, potępiono tam hereZję Ariusza. 
stycznia - piątek. Nowy Rok. Nadanie 
Imienia Jezus Dzieciątku Bożemu. 

świetla się obraz, 9. Nazwa święcenia ua 
biskupa, 10. Skutek przeziębienia człowieka. 
11. Imię żeńskie zdrobniale, 12. oogini Hin­
dusów, 13. Wspak ładna, 14. Dobre palenie 
dla starców, 15. Zdrobniale żona, 16. Od­
wrócenie równy, 17. Największy prześla­
dowca chrześcjan, 18. Zwierzę o pi~knych 
rogach, 19. Wyraz zdrobniały od kopka. 20 
\Vziąść pod uwagę miasto. ulicę, r.umer. 

:? stycznia - sobota. Św. Makarego Opa­
ta. Przeżył dziewięćdziesiąt iat, z któ­
rych ąześćdziesiąt kilka spędził na pu­
szczy w ostrej pokucie jako pustelnik. 
Umarł w roku 394-ym. 

-)X(-

CENY PŁODÓW .ROLNYCH 
według giełdY warszawskieJ z dnIa 

16-go grudnia 1931 ·r. 
eny za 100 kg. wagon Warszawa. Żyto 

oj 27.00 do 27.50. Pszenica dworsk::t 23.00 
-28.50. Pszenica zbierana 27.0!}-27.50. O­
wies jednolity 24.5!}-25.50. Owies zbierany 
22.5!}-23.50. Jęczmień na kaszę 22.50·-2300 
Jęczmień browarny 26.0!}-27.UO. Groch 
Victoria 32.0G-36.00 Groch polny jadalny 
27.00-30.00. Rzepak zimowy 34.:JCJ- .J6.00. 
Koniczyna czerwona bez kanianki o czysto­
~ci do 97 proc. 180.0!}-21O.00. h.olliczyna 
biała bez kanianki o czystości do 97 proc. 
250.0G-375.00. Otręby pszenne szale ) G.50 
- 17.00. Otręby pszenne średnie 15.75--
16.25. Otręby żytnie 15.75 - 16,25. Kuchy 
Ir'iane 26.5!}-27.50. Kuchy rzepakowe 20.5U 
-21.50. Kuchy słonecznikowe 22.UQ-.2~.00 
Obroty maje. 

Giełda pieniężna. 
Dolar 8 zl. 961/~gr., rubel złoty 5.00 zł., ru­

bel srebrny 1 zl. 60 gr., marka 2 zł. 11 gr .• 
100 franków 35 zł. 03 in'. 

Wyrazy w pierwszym rzędzie czytane z 
góry na dół dadzą imię i nazwiSK;) współ· 
pracownika naszej gazety. 

PODZIĘI(OW ANIE. 
Przewielebnemu Księdzu Jubilatowi .łano­

w! I(ołaczkiewiczowi w Kielcach skradamy 
serdeczne podziękowanie za ofiarĘ dla na­
szego kościoła w postaci pięknej via lei ka­
py i ornatu. złożoną celem upamh}Olien:a 
lat dzieCięcych, spędzonych w tute!szej pa­
r~fii przez Niego wraz ze ś. p. Arcybisku­
pem Janem Cieplakiem. 
Wdzięczność naszą staraliśmy się okazać 

w gorących modlitwach w czasie :v~szy św., 
odprawionei na intencję CzcigodlleyO Otia­
rodawcy, i nadal modlić się będzIemy, aby 
Bóg użyczył Mu jeszcze długich J szcz~śli ­
wych lat życia. 

W imieniu wdzięcznych parafian kraso­
cińskich I swojem 

Ks. Bolesław Zawadzki, 
probosz~z parafii Krasocin (powiatu 

włoszczowskiego). 

O BRAZKI H.OLENDOWE 
po cenach zniżonych, o d I zł. za setkę. 

polecają w ogromnym wyborze 

TOMASZ NAGL.OWSKI i S-ka 
Zakład Katolickich W"dawnic1w i Drukarnia 

.... Częstochc 'Wie, ul. Wi .. luńell. .. 7. tel. 5· ~2. 

CeDDlłll l wzo!'y bel!płlltnle. C.n"UU i WZOY'y bl!l1łł ~ tnle. 

-.B...edaktor: Ks. S. Dembczyk. Wydawca: Ks. lot. B. Czerkiewicz. -----------------------------------------
Cena ogloszeó: l wiersz milimetrowy w tekŚcie 25 Kroszy. 1 wiersz milim. na ostatniej litronlcy 20 ilOSZ}'. 

Wszelkie artykuly są własnością Redakcii, przedruk bez upoważnienia wzbroniony. 

Zakłady Orafjcznt r. D. Wilkoszewsklero w Częstochowie, III Aleja 52, tel ...... 
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po cenach zniżonych, o d I zł. za setkę. 

polecają w ogromnym wyborze 

TOMASZ NAGL.OWSKI i S-ka 
Zakład Katolickich W"dawnic1w i Drukarnia 

.... Częstochc 'Wie, ul. Wi .. luńell. .. 7. tel. 5· ~2. 
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Zakłady Orafjcznt r. D. Wilkoszewsklero w Częstochowie, III Aleja 52, tel ...... 


